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DO LUDNOŚCI WOJEWÓDZTW POŁUDNIOWO - V. SCHODNICH’ 
RZECZYPOSPOLITEj POLSKIEJ

W-zwycięskiej walce z najeźdźcą niemieckim przekroczyły wojska 
sowieckie w woj. wołyńskim granice Rzeczypospolitej. Można przewi­
dywać, że w. najbliższym czasie wkroczą, one na terytorium Polski 
połud.-wschód., poraź drugi już w okresie naszej wojny z Niemcami. 
Istmeje jednak zasadnicza różnica między sytuacją z końca września 
1939 r., a obecną. Dziś wojska sowieckie wkraczają na nasze ziemie 
jako alianci,na zych aliantów, walczący przeciw wspólnemu wrogowi, 
a mimo zerwania stosunków dyplomatycznych między Polską a ZSRR, 
toczą się bez przerwy na arenie międzynarodowej pertraktacje o o s ta ­
teczne załatwienie sporu so wiećko-polskiego. Osiągnięcie pozytywnego 
wyniku tych starań leży w interesie wszystkich Sprzymierzonych, 
a wobec stanowiska Narodu Polskiego i jego Rządu, cieszącego się 
poparciem naszych potężnych Aliantów, możeffty z ufnością patrzeć 
w przyszłość.

W tej doniosłej ch vUi KWP przypomina, że zgodnie z oświad­
czeniem Premiera St. Mikołajczyka i Jego zastępcy, Pełnomocnika 
Rządu Rzeczypospolitej na Kraj, należy unikać wszelkich konfliktów 
z wkraczającymi wo skami sowieckimi i zachować się z godnością.

W szczególności:
W )  Należy stale pamiętać i uświadamiać innych, że j e d y n ą  w ł a d z ą  

l e g a l n ą  d l a  o b y w a t e l i  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  j e s t  
R z ą d  R z e c z y p o s p o 1 i t/e j w L o n d y n i e  oraz d o d 1 e g ł  e 
m u o r g a n a  w K r a j u  z P e ł n o m o c n i k i e m  R z ą d u -  n a  
c z e l e .  Akty wszelkiej innej w ładzy mogą być tylko źródłem 
pewnych sta.,ów faktycznych, a nigdy prawnych.

2) Należ/ bezwzględnie pozo-tać na .nrejscu. Obowiązkiem wynjfea- 
j.,cym z wierności dla Rzeczypospolitej jest t r w a n i e  n a  p o ­
s t e r u n k u  i p r z e c i w  d z i a ł  a n  i e e w a k u a c j i  wszelkimi 
możliwymi środkami. .C:, którzy wyjadą z okupantem na zachód, 
znajdą tam tylko straszliwą poniewierkę i p zymusową pracę 
w obozach bombardowanej Rzeszy. Należy zwalczać w społe­
czeństwie polskim każ.ly przejaw paniki i przeciwdziałać kłamliwej . 
propagandzie wroga, jakoby wyjazd z nim i pod jego opieką za­
pewniał leosze warunki przetrwania wojnv, niż pozostanie na miejp .

3) Konieczności ż-ciowe zm'ssz> ob/w atek R zecżypdsoolitej do pod ­
jęcia i wyko rw a n ia  róż.i ch ra s  w o recie ;'rz?,śc:o-.vo_o pobytu
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w o jsk  so w ieck ich  na n a szy ch  z iem iach . Je s t  to  d o zw o lo n e  p rz e d e  
w szy stk im  ze  w zg lęd u  n a . w spó lny  na z i arm ii so w ieck ie j cel, 
t . j. m o liw ie ry c h łe  i p e łn e  z w y c ię s tw o  n a d  N iem cam i. K ależy 
je d n a k  p am ię tać , że  g r a n i c ą '  d o p u s z c z a l n e j  w s p ó ł ­
p r a c y  j e s t  o b o w i ą z e k  w i e r n o ś c i  d l a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  i p o s ł u s z e ń s t w o  j e j  R z ą d o w i .

4)  W s t ę p o w a n i e  i w e r b o w a n i e  o c h o t n i k ó w  d o  j a k i c h ­
k o l w i e k  f o r m a c j i  w o j s k o w y  c h  n i ej> o d p o r z  ą  d k  o-  
w  a  n y c h  N a c z e l n e m u  D o w ó d z t w u  S i ł  Z b r o j n y c h  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .
W  m iarę  ro z w o ju  w y p a d k ó w  s  p o łeczeń stw o  o t ~ z .  m yw ać b ę d z ie  od  

R ządu  P o lsk ieg o  d a lsze  z a rz ą d z e n ia  i w sk azó w k i, ty cz ąc e  k o n k re tn y ch  
z a g a d n ie ń  chw ili.

W zy w a  się  sp o łe c z e ń s tw o  do  zach o w an ia  sp o k o  u, w zm o żen ia  
d y scyp liny  i sk u p ien ia  s ię  w o k ó ł W ła d z  R zeczy p o sp o lite j. P ew n i teg o , 
ż e  o b y w a te le  R z ec zy p o sp o lite j z am ieszk u jący  z iem ie  p o łu d .-w sch o d n ie , 
jak  ż o łn ie rz e  na  w y su n ię ty m  p o s te ru n k u , s ą  p rz y g o to w an i na k a żd ą  
ew en tu a ln o ść , ślem y  w szy stk im  s ło w a  o tu ch y , w y trw a n ia  i m oc .

K .ERO W N I3 T  W O W  A L K I,PO D Z IE M N E J 
O kręgu  L w ów . k iego

O D E Z W A
O d  kilku ty g o d n i na Z iem iach  P o łu d n io w o -W sc h o d n ic h  R zeczy ­

p o sp o lite j p rz y b ra ły  na sile  n a p ad y  u zb ro jo n  ch  b o jó w e k  uk ra in sk o - 
fa szy s to w sk ich  na b e z b ro n n ą  lu d n o ść  p o lsk ą . Fak ty  b e s tia lsk ieg o  
m o rd o w an ia  n iew innej lu .lno  ci, w  tym  tak ż e  k o b ie t, s ta rc ó w  i dzieci, 
s ą  w szy s tk im  P o lak o m  zb; t d o b rz e  zn an e , aby  trz e b a  je sz c z e g ó ło w o  
o p isyw ać . T e  w y p ad k i in sp iro w an e  p rz e z  z d z icz a łe  b a rb a rz y ń sk ie  
e lem en ty  sp o w o d o w a ły  liczne ofiary  w zab  tych  i rannych . Setk i c h ło ­
p ó w  p o lsk ich  p o z o s t ło  b ez  dachu  n ad  g ło w ą , w ie le  żo n  s tra c iło  
m ężó w , w ie le  d z ieci o jców .

O b o w iązk iem  c a łeg o  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  je s t  o k a zy w a ć  ofiarom  
te r ro ru  w sz e lk ą  m ożliw ą pom oc, u d z ie lać  im sch ro n ien ia , w sp o m ag ać  
ż y w n o śc ią , o d z ie ż ą  i g o tó w k ą . Z in ic ja ty w y  czy n n ik ó w  m iaro d ajn y ch  
p o w s ta ł  „S p o łeczn y  K om ite t P o m o cy  O fiarom  T e rro ru " , k tó ry  n in ie j- 
szv m  a p e lu je  d o  w szy s tk ic h  P o lak ó w  o sk ła d an ie  o fiar p ien iężn y ch  za  
p o śre d n ic tw e m  p ra sy  p o d z iem n ej na te re n ie  w o je w . lw o w sk ieg o , ta rn o ­
p o lsk ieg o  i s ta n is ła w o w sk ieg o . F u n d u sz  ten , p o d  n a zw ą  „OFIAROM 
T ER R O R U " b ę d z ie  p o z o s ta w a ł p o d  k o n tro lą  K ie ro w n ic tw a  W alk i 
P o d z iem n e j. .

N ikt n ie  m oże uchy lić  s ię  o d  czynnego  u d z ia łu  w  te j  akcji, k tó ra  
s ta n o w i w y raz  so lid a rn o śc i n a ro d o w ej.

C h a rak te r  zb ió rk i w y m ag a  po śp iech u !
SPO Ł EC Z N Y  K O M IT ET  PO M O C Y  OFIAROM  TER R O R U

O S T R Z E Ż E N I E
K W P s tw ie rd z iło  w  o sta tn im  czasie , że  s z e re g  a re sz to w a ń  w śró d  

człon-.ów  o rg an izac ji p o d z iem n ej w e L w ow ie  i na p row incji by ło  
w y likiem  lekkom yślne j i k a ry g o d n e j i ieo s tro ż n o śc i za in te re so w a n y ch
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osób.- Odnosi się wrażenie, że zbliżający się koniec wojny i coraz 
wyraźniejsza klęska militarna Niemiec wywołuje nieuzasadnione prze­
konanie, że aparat policyjny niemiecki jest osłabiony i działa mniej 
sprawnie.

KWP z całym naciskiem zwraca uwagę, gestapo pracuje bez zmiany 
i lekceważe- ie go może spowodować niepotrzebne ofiary w końcowym 
okresie wojny. '

. W związku z tun  KWP poleca wszystkim ofi'anizaejo.n podziem­
nym w z m o ż e n i e  o s.ł.a b . i onę j .  c z a  j.n o ś c i  i .przypomnienie 
wszystkim członkom o k o . n i e c z i i c ś c i  z a c h o w y w a n i a  
w ł a ś c i w y c h  m e t o d  o r a ć  y. ,

Pamiętać należ/: z dur.ć samemu wsk tek własnej nieostrożności 
jest nonsensem, narazić przez niedbalstwo kogokolwiek drugiego jest
zbrodnią! K E łOWNIdTWO W A ’ KI PODZIEMNEJ

Okręgu Lwo wskiego

7. A C R A H 'i C Ą 
OfENZYWY POLITYCZNE

Rząd ZSRN ogłosił apel do Węgier, wzywając je do odstąpienia 
od Niemiec, zanim będzie za późno. Wbrew twierdzeniom węgierskim, 
że ajinie ich broni i tylko granic swego kraju, dywizje węgierskie 
walczą na fron ie wschodnim, a ostatnio liczny ich udział w walkach 
stwierdzono na odcinku wołyńskim. Sowiet'/ grożą, że w razie konty­
nuowania, wojny po stronie ,Niemiec, granice Węgier zostaną zagrożone 
przez -osuwającą się od Woiy.iia Czerw m  Armię ą Budapeszt spotka 
lo i Helsinek. W najbliższych dniach ma się zebrać w Buda eszcie 
węgierska Rada Obrony Niródowe; na obrady nad ostrzeże.iiem sov 
wircitim, powtórzonym powtóńie przez radio moskiewskie.

Po ostrzeżeniu Stanów Zjednoczonych, zwróconym do Finlandii, 
oświadczono w Waszyngtonie, że rząd USA nie zamierza robić żadnych 
ułatwień Finlandii w sprawie wyć fania się z wojny, przeciwnie, na- 
d«k.na Finlandię będzie wzrastał. W ciągu 3 dni rząd fiński trzykrotnie 
zbierał się na narady nad notą amerykański. Co Sztokholmu przibył 
minister spraw wewn. Finlandii z liczną delegacją. Według przypusz­
czeń ma on .rozpocząć rozmowy z posłanką sowiecką p. Kołfontaj, 
celem wysondowania, na jakich warunkami Rosja skłonna b/łaby za­
przestać działań w.ojennvch przeciw Finlandii. Równocześnie delegat 
Finlandii odbył konferencję z.Ribb ntroppem. Opinia publics a Finlandii 
domaga się wycofania z w'djny ną honorowych warnni ach.

Delegacja fińska bawi w'Sztokholmie pod przewodni twern byłego 
'iremiera Paassiwiki. jako oficjalny powód pobytu Paassiwiki w stolicy 
S .wecji podm.o szukanie przez niego nakładcy na swe pamiętniki. 
W dniu 15 b. m. zebrała się m naradv fińTea komisja spraw zagra­
nicznych złożona z członków carlamentu. Prasa anglosaska wskazuje 
na znaczenie, jakie dla prestiżu Niemiec miałoby wycofanie się Fin- 
1 mdii z wojny. Wł.nąć by to mu iało znacznie na pozycję pozostałych 
satelitów. Panuje przy tym przekonanie,, że możliwa jest kapitulne,a 
warunkowa.

Moskwa rozpoczęła także ofensywę- polityczną przeciw Rumunii, 
zwracając jej uwagę ua po Anno .-.'lenia -konfereaćji •• tc-aeraus-aoj, która
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ustaliła, iż Rumunia w razie trw ania przy boku N em ie;, będzie p rzed ­
m iotem po tężne j ofenzywy Aliantów.

W ykorzystując w ypadki zam achów  na konsulaty anglosaskie 
w  Hiszpanii, dokonyw ane przez falangistów, Anglia i Stany Zj. rozpo ­
częły presję polityczną, a co w ażniejsze gospodarczą w obec rządu 
Franka, cofaląc dostaw y’nafty i benzyny. Chodziło głów nie o zm uszenie 
Hiszpanii do w ydania Aliantom okrętów  włoskich, internow anych 
w  portach hiszpańskich. Rząd hiszpański zm uszony by ł zgodzić się na 
w ydanie floty w łosk ie : i p rzekazał już Aliantom kilka jednostek .

W  ram ach sw ej polityki w obec krajów  niegdyś w rogich, k tó re  ka­
pitulow ały, Anglosasi oddali adm inistrację Sardynii, Sycylii i po łudnio­
wych W łoch w ręce rządu Badoglio.
NAJWIĘKSZY NALOT TEJ WOJNY

W  nocy z 15 na 16 b. m. form ac:e RA" dokonały najw iększego 
w  tej w ojnie nalotu na Berlin. Nalot, jakkolwiek trw ał tylko 30 minut, 
by ł koncentryczny i ciężki. Zrzucono dw a i pó ł miliona kg. bomb, 
ilość do tąd  nigdy nie dosięgniętą. każdej minucie spada ło  tedy na 
stolicę Rzeszy 80 tonn bomb. Po  nalocie formacji ciężkich bom bow ców , 
z których 43 nie pow róciło  do sw ych baz, Berlin by ł „dokańczanv“ 
przez  M oskity. W  dotychczasow ych 15-tu nalotach na Berlin zrzucono 
od połow y listopada ub. roku 25.000 tonn bomb.

T egoż sam ego dnia inne formacje RAF bom bardow ały Frankfm t 
nad O drą. W ciągu ubiegłego tygodnia na wzm iankę zasługuje dzienne 
bom bardow anie Bruiiświku przeż eskadry am erykańskie, k tó re ,stoczy ły  
ciężką b itw ę z n r śliwcami niemieckimi, strącając 84 aparaty  a tracąc 
29 bom bow ców  i 8 m yśliwców. 11 lutego „lataiace tw ierdze" p rze ­
p ro w ad z ił/ ciężki nalot na Frankfurt nad M enem. Codziennie odbyw ają 
się wielkie operacje nad Francją i Holandią, a  o statn io  zam inow ana 
zosta ła  p-:zez A nglosasów  Z atoka Biskajska.

Niemcy donoszą osta tn io  w ielć o wielkich rzekom o nalotach na 
Londyn. W istocie spraw a p rzedstaw ia się znacznie skrom niej. O statni, 
rzekom o bardzo  silny w edług Niemców nalot na Londyn w ykonało 
50—6 ) bom bow ców , z których 15 dosta ło  się nad miasto. G z nich 
zestrzelono .
PRZYCZÓŁEK POD ANZIO

Sprzym ierzeni opanow ali g roźbę w ciśnięcia w w ybrzeże frontu pod 
Amalią, zatrzym ując w ciężkich w alkach ataki niem ieckie i p rzecho­
dząc następnie do kontru  Jerzeń, które doprow adziły  do odzyskania 
cułego niemal u traconego terenu . W ostatnich dniach na froncie p rzy­
czółka desan tow ego panuje zupełna cisza. P raw dopodobnie spow odo­
w ana przegrupow aniem  się obu przeciw ników . Przyczyną kryzysu 
Sprzym ierzonych na froncie desantow ym  było w edług  oficjalnego 
ośw iadczenia Londynu, uniem ożliwienie przez  fatalną pogodę należy­
tego  dopływ u św ieżych rezerw .
CIĄGLE CASSINO. . .

W alki pod C assino przybrały w  ostatnim  tygodniu charak ter gw a ł­
tow nej bitw y w yniszczającej. Amerykanie zdobyli już 1 3 m iasta. 
W obec stw ierdzonego ufortyfikowania przez Niemców w brew  apelow i 
Pa ieża, słynnego klasztoru B enedyktynów  na M onte Cassino, zbudo-
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wanego w r. 529, lotnictwo amerykańskie zbombardowało ciężko 
obsadzony przez Niemców teren opactwa, uprzedziwszy poprzednio
0 zamierzonym bombardo.vaniu. 1 tu zresztą, jak pod Anzio w osta­
tnich dniach natężenie bojów spadło znacznie.
STRATY WE ń ŁO SIE dli

C rurchill podał do p iblicznej wiadomości, że straty brytyjskie we 
W łoszech wynoszą od dnia lądowania na półwyspie po dzień 12 b. m. 
3,:.636 ludzi, łącznie z formacjami kanadyjskimi i hinduskimi. Z cyfry 
tej 7 .653 osób zostało zabitych, 23.233 odniosło ran p a 5.078 zaginęło. 
Stiaty mieszanej V-ej armii, w skiad której wcnodzą Anglicy, Amery­
kanie i Francuzi, wynoszą od lądowania we W łoszech 25.665 ludzi, 
w tym 3 tys. zabitych i 16.510 rannych.
NA FRONCIE WSCHODNIM

Na całym froncie wschodnim istnieją obecnie tylko dwa wielkie 
ogniska walk: na odcinku północnym między Narwią, Jeziorem Pejpus
1 Starą Russą oraz w północnej części łuku Dniepru na linii Kor. uń- 
Czerkasy. Na froncie północnym Rosjanie po zdobyciu Ługi, oczyścili 
cały -wschodni brzeg jeziora Pejpus z wojsk niemieckich oraz omi­
nąwszy o-J południa niemiecki bastion Starą Russę, maszerują na za­
chód. Pod Narwią opór niemiecki zatrzymał postępy sowieckie. Nato­
miast w kierunku na Pszów idą trzy armie rosy skie w tempie naogół 
szybkim. Jedyn m godnym uwagi wydarzeniem na środkowym odcinku 
frontu było zdobycie przez Rosjan Szepetówki. N e wpłynęło to 
jednak w najmniejszym stopniu t.a ożywienie się tego odcinka frontu, 
który czeka ciągle na podcią nięcie całego frontu południowego. Tam 
jednak walki ogniskują się tylko wokół otoczonych 10-ciu dywizji 
niemieckich między Czerkasami, B iłą  Cerkwią a Korsuniem. Ostatnie 
miasto wyposażone w lotnisko, będące zresztą siedzibą dowództwa 
otoczonej armii, Korsuń, zostało zdobyte w dniu 13 b. m. Zamknięte 
dywizje niemieckie zostały rozbite na 4 grupy i ścieśnione na prze­
strzeni 600 km kw. Mannstein rozpoczął gwałtown i ofenzywę pancerną 
celem prz bicia się do otoczonych dj wizji. Dzieli go od nich 20 km.
JAP TŃCZYCY A jEŃCY

Min. E ieu złożył w Izbie Gmin Oświadczenie w sprawie okru­
cieństw po ełuian ch przez ja  ończyków na ;eiicach wojennych. Listy 
jeńców, w których donoszą o dobrym t aktowan u w obozach, są wy­
muszane przez Japończyków, w r eczywistości warunki, w jakich żyją 
jeńcy są okropne Umierają oni tvsącam i od yło.iu i z powodu bru­
talne, o traktowania. W jednym tylko obozie, jak stwierdzono, w ciągu 
dwu mie ięcy zmarło 2 tys. jeńców amer kańskich i fil pińskich. Rząd 
brytyjski niejednokrotnie wzywał Japońc.y.rów do opamiętania, otrzy­
mywał jednak cyniczne odpowiedzi. Naród brytyjski nie zapomni tego.

'  J  Z K R A J U
NA ZIEMI.* CH ZACHODNICH

A r e s z t o w a n i a .  Przez całą W ieU opolską przeszła znowu fala 
aresztowań, wywołana nie jakąś „wsypą" organizacji polskich, lecz 
poprostu potrzebą podniesienia nastroju ludności niemieckiej przez
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zapobiegaw cze środki, p rzedsiębrane przeciw  spędzającem u jej sen 
z oczu koszm arow i pow stan ia  polskiego. A resztow ania objęły  rodziny, 
naw et dalsze, dotychczasow ych skazańców  i_ w ięźniów politycznych, 
zarejestrow anych  oficerów rezerw y i podoficerów  zaw odow ych i osoby, 
których nazw iska w taki czy inny sposób dostały  się do policyjnych 
karto tek . W yaresztow a. o pozatym  całą resz tę  przebyw ającej w W ielko- 
.polace m łodzieży akadem ickiej. O ścbną grupę aresztow anych Stanowią 
Pola :y, posądzeni o p chodzenie niemieckie, którzy odmówili w pisania 
się na listę niemiecką. W  w yław ianiu tego rodzaju  osób celują urzędy 
stanu cywilnego, k tóre z okazji chrztów , ślubów  i t. d. śledzą  pilnie, 
czy czasem  babka lub prababka peten ta  nie ma nazw iska o n iesło­
wiańskim  brzmieniu.

L e ś n i  l u d z i e .  P rzez długi czas brakło  na Ziemiach Zachodnich 
w arunków  do tw orzenia się oddziałów  leśnych, na w zór Polski ś ro d ­
kow ej czy w scho in ie j. T erro r działał zbyt silnie, a kraj i ludność były 
zby t silnie ujęte  przez' okupanta. W ostatnim  roku warunki te  uległy 
zmianie. Z jednej strony zm niejszyła się liczba policji, z drugiej zaś 
nasilony pobór do w ojska w yw ołał falę dezercji, zw łaszcza tam. gdzie 
zagrożona poborem  jes t ludność polska, a więc na Pom orzu i Śląsku. 
W borach Tucholskich na Pom orzu i w Beskidzie Zachód, im na 
Śląsku pow stały  liczne, ale sam orzutne, iiiezorganizow ane oddziały 
i bandy rozm aitego składu i pokroju. Obok. Polaków  zbiegłych z w ojska 
lub p rzed  branką, znajdują się tani dezerte .zy  niemieccy i zbiegli 
jeńcy w szystkich narodow ości. Drobne oddziałid  dobrze uzbrojone 
u rząd z ił; sobie w  lasach schroniska i bunkry. N aogół nie w ystępują 
one p riec iw  okupantow i, ale stara ją  s ir  p rzetrw ać i przeczekać. Niemcy 
nie mogą sobie i.ać rady '1 z partyzantam i, k tór ch wsp era ludność 
polska, a którzy odw dzięczają jej Tią niejednokrotnie sprzątnięciem  
jakiegoś specjalnie besti lskie.ro po lic jan ta  lub urzędnika W ostatnich 
c-asach  : ojaw iły się leśne oddziały rów nież w 'szeregu  pow iatów  
W ielkopolski oraz Płockiego. Mimo zimy ruch rozrasta  się i ogarnia 
coraz now e obszary.

N i e m i e c k i e  s a n a t o r i u m .  Niemcy podjęli w „Kraju W arty“ 
w stępne kroki, zm ierzające do likwidacji w szystkich Polaków , nie n a ­
dających się do intenzyw nej p*acv, a  w ięk kalek, um ysłow o chorych, 
gruźlików  i td . W pierw szym  stadium  tej akcji przeprow adzono  m a­
sow e prześw ietlania ludności polskiej i niem ieckiej w -szeregu  pow ia­
tów  ok-ęgu łódzkiego. A kcja.m iała charakter przym usow y. P ierw sze 
grupy Polaków , u których stw ierdzono gruźlicę zostały  skierow ane do 
now outw orzonego ^sanatorium “ pod Łęcz cą. Żakład ten  jes t poprostu 
obozem  koncentracyjnym , w którym chorzy nie w ytrzym ują zbyt długo 
rygoru, głodu i chłodu, w ytężonej • pracy fizycznej i chłosty za lada 
przew inienie regulam inowe.

KRONIKA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ
Z a g a d k o w y  z a m a c h .  W  dniu 9 b. m. zastrzelony zo sta ł w e 

Lwow ie na ul. Ponińskiego w tajem niczych okolicznościach szef 
D ystryktu dr.' Bauer i jego zastępca dr. Schneider. Zamach zo ta ł do­
konany przez osobnika w niemieckim m undurze w chwili, gdy obaj 
urzędnicy niemieccy wsiadali Co sam ochodu. Zpm achow iec w ysiadł
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z auta, którym zagrodził d rogę pojazdow i B auera i salutując pow ie­
dział do Bauera r.ilka słów-, po czym strze lił dw ukrotnie najpierw  do 
niego a później do dra Schneidera. Schneider zm arł po kilku minutach, 
trafiony kulami dum -dum  w okolicę w ątroby i serca. B auer zm arł po 
paru godzinach w szpitalu. Otic-alna w ersja  obw inia o zam ach e le ­
menty komunistyczne." W zw iązku z tym w dniach następujących-po  
zamachu dokonano w e Lwowie licznych aresz tow ań  w śród  Rosjan 
pozostał; ch w mieście od czasów  okupacji sow ieckiej oraz przy byłych 
z N.emcami ze W schodu w ostatnim  czasie. Na ulicach m iasta krążyły 
w zm ocnione patro le  policji, milicp i w ojska, za trz  inujące auta i legi­
tym ujące żołnierzy  niemieckich craz  osoby cywilne, zw łaszcza  o ile 
w ygląd ich w skazyw ał na pochodzenie „sow ieckie". Podobno w ładze 
policyjne przygotow ują listę Polaków  i Ukraińców podejrzanych o p o ­
glądy komunistyczne. Mimo te j oficjalnej w eisji w kołach niemieckich 
krąż i opow ieści o legendarnym  już, rosłym  m ężczyźnie w munduęze 
oficera niem ieckiego lec* o tw arzy T atara , który ma być istotnym  
spraw cą zamachu. Podobno typ  ten  ma na swym koncie liczne zamachy 
na dygnitarzy niemieckich w Kijowie i we Lwowie. Z astrzelenie w dniu 
3 b. m. na ul. W ałow ej szefa Luftwaffe okręgu lw ow skiego ma być 
także  jego dziełem . C iekaw e jest tylko to, że policja niem iecka, mając 
rysopis m ordę cy, znając jego poprzednie m ieszkanie, num er sam ochodu, 
z k tórego  w -s iad ł na ul. Ponińskiego, nie może go ani. rusz schw ytać. 
W ygląda to  w ręcz na akcję gestapo, likwidu ącą niew ygodnych sobie 
ludzi. Z w łaszcza, że Bauer by ł w yjątkow o, jak na Niemca, porządnym  
człow iek ;em. B ł 011 zaw sze przeciwnikiem  represji w obec Polaków , 
ego żona, Szw ajcarka, k tó ra  prz była do Lwowa na pogrzeb, o św iad ­

czała, że  życzeniem jej i m ęża je.h żaniechariie w szelkich represji. 
Z rozum iałe w ięc jest, iż pewnym kołom  niem ieckich drabów  człow iek
0 takich niegerm ańskich poglądach był nie na rękę.

P a r t y z a n c i  w a k c j i .  W dniu 10 b. m. partyzanci sow ieęcy, 
zrzuceni przez sam oloty, w ysadzili po.i Stojanow em  w pow ietrze p o ­
ciąg  z vvo skiem węgierskim , ja d ą c y ^  na front. W dniu 11 b. m. party ­
zanci otoczyli w Rawie Ruskiej pociąg osobow y, lokom otyw ę w ysadzili 
w  p o w ie tz e  i w ystrzelali obsłu ę niemiecką i tzw . „bahnschutzów ". 
Poobcinali o.ii M aszyniście guziki z niemieckimi em blem atam i od 
p łaszcza, m ówiąc, że  „w łasti germ an koj n ie t“ . Pasażerom  Polakom
1 Ukraińcom nie czynili żadnej krzyw dy. W ysiany ze Lw ow a pociąg 
ratunkow y zosta ł otoczony przez spadochroniarzy  sow ieckich w okolicy 
D obrosina i brak o nim reiac i. F ak tem  jest, że pasażerow ie, którzy 
wyjechali z  Sokala do Lwow a przyb li doń dopiero po dw u dnińch 
okrężną linią przez jaro .;ław -Pr emyśl, W dniu 10 b. m. p rzez  M osty 
W ielkie p zem aszerow ał lasami parutysięczny oddział partyzan tów  
sow ieckich. W okolicy Sokala, istnieje regularna linia bojow a, tak  dijiże 
je s t nasilenie akcji partyzanckiej. Zrzucając całe dyw izje s adochro - 
niarzy, Rosjanie dąż:* do przecięcia ważnych linii kolejow ych, p ro w a­
dzących przez w ęze ł lwow ski, a' zw łaszcza linii Lw ów -Przem yśł.

T e r r o r  u k r a i ń s k i .  Dnia 6 b. m. duża banda terrorystów  uk ra­
ińskich napadła na polską w ieś Sw oboda B ołszow iecka w S tan is ła ­
wowskim, mo-duinc ludność jej w okrutny sposób. O sada liczyła 54. 
rodziny po skie. N apastnicy, uzbrojeni w broń m aszynową, ręczną,
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granaty ręczne i siekiery, pod i. 1 li się na grupy liczące 15—20 osób, 
które fówuoc eśnie zaatakowały poszczególne domy. 26 osób zostało 
zamordowanych, wiele zaś rannych. Wśród teirorysiów  stwierdzono 
ponad wątphwość obecność miejscowych Ukraińców.

Po napadzie na polskich pracowników nadleśnictwa w Mostach 
Wielkich i wymordowaniu wielu; rodzin polskich, policja niemiecka 
Schwytała herszta i 5-ciu członków bandy. O ile Niemcy znów nie wy­
puszczą ich na wolność za pomoc przy ściąganiu kontyngentów', jak 
t> dotychczas praktykowali, będzie jeden zbrodniarz sądził drugiego.

Napływają dalsze szczegóły wymordowania 180 Polaków we wsi 
Hauaczów w pow. prze n/slańskim. Napadu i mordów dokonała banda, 
licząca około iOOO osób. Przed naparem  rozpuszczono we wsi pogłoskę, 
że odbędzie się rewizja policji niemieckiej za bronią. Na skutek tego 
doskonale zorganizowana i dysponu ąca zbrojną sam oob'oną wieś 
polska znalazła się w chwili i ąpadu bez broni, którą ukryła w lesie.

L e p i e j  p ó ź n o  n i ż . . .  Niemcy traktują obecnie jeńców sowiec­
kich zupełnie przyzwoicie. Jeńcy otrzymują trzy raz;/ dziennie posiłek, 
a praca przez nich spełniana nie Jest zbyt ciężka. W zestawieniu 
z niedawnym zagładzaniem, zamęczaniem i likwidowaniem jeńców 
sowieckich w masowych kaźniacn, zmiana ta jest wprost olbrzymia. 
Ale też Niemcy w obliczu, pewnej klęski zbyt późno usiłują odrobić 
swe potworne zbrodnie. Żydów, Rosjan i innych „nieniemców" mor­
dowano masowo w w/konaniu hitlerowskiej zasad / o wyższości rasy 
germańskiej. Teraz rasa ta zstępuje do dna klęski.

Z W o ł y n i a. Osoby przybywające z okolic Wołynia okupowanych 
przez wojska so wiec ie, stwierdzają zgodnie, że procent wszelkiego 
rodzaju ludów azjatyckich jest w szeregach Czerwonej Armii niesły­
chanie duży. Jest to niewątpliwie bilaus ciężkiej, obfitej w stra-.y 
i odwroty, trz; letniej już prawie wojny; jaka przetoczyła się przez 
wielkie obszary Rosji Europejskiej.

Sfery niemieckie zaniepokojone są propagandą sowiecką, szerzoną 
przez bolszewickich agentów n ^ tere -ach  zamieszkałych przez ludność 
ukraińską, jakoby armia sowiecka szła przez Wołyń z „syno-żowtymi“ 
Sztandarami, jako armia oswobodzenia.

Z f r o n t u  e w a k u a c j i .  W ładzę niemieckie ewakuują częściowo 
Sondergericht, L.andwirtsch. Zentralsteile, Archiwum Państwowe i Miej- 
s .ie etc. Akta Dystryktu mają być wysłane do Tarnowa. Lwowska 
radiostacja pakuje się i przygotowuje do wvjazdu do Wrocławia. 
Natomiast zamagazynowana we Lwowie radiostacja ukraińska z Win­
nicy, ku ździwieniu wszystkich ma wy,echać do Płoskirowa.

KWITUJEMY odbiór kwoty 815 zł. — 700 zł Hr. Gucio; 25 zł 
Ludwika; po 20 zł FerUek, Karol, Ema; po 10 zł Puszek, Murka, Lolo.

Na cele specjalne (po raz drugi) w czerwcu i lipcu 1943 r.: 
po 3.000 zł Czaruś, Dzik, arząbek, W ieniawa; 2,000 zł Jesion; 1.000 zł 
Janusz. — w e wrześniu 19-13 r.- 2.100 Dzik; po 2.000 zł Iskra, Janusz; 
po 1.000 zł Ś i ki, ul r, W iarus; po 50Q.zł Kalina, EJw ard, Pokerzyści.
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